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B a d a n i e  w o d y  do p i c i a
w celach higijenicznych

napisał 

Dr. R. Lutosłański.

(Ciąg dalszy).
Podaw ane dotychczas sposoby chemicznego badania wody w dziełach 

spccyjalnych K u b e l a  i T i e m a n n a ,  R c i c h a r d t a ,  M u l l e r a  i innych cho­
mików, a naw et w najnowszycli podręcznikach, higijenicznych, naprzykład  Ro- 
t l i a  i L c x a ,  z powodu wymaganej ścisłości są dość zaw ikłanc, bardzo trudno 
do wykonania przez lekarzy praktycznych, kosztowne z powodu licznych p rzy ­
rządów, używanych w ilościowej chemii rozbiorowej i jedynie w ykonalne w do- 
hrzo urządzonych i należycie zaopatrzonych pracowniach chemicznych. Te 
okoliczności spraw iły, iż między lekarzam i rozpowszechniło się m niem anie, po­
niekąd sprawiedliwe, jakoby dotychczas nic było łatw ych sposobów hccmi-
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ćznego rozbioru wody, przystępnych dla lekarza praktycznego, którcby na 
prędce dały się wykonać.

Lekarze uważali też chemiczny rozbiór wody do picia za „ n o l i  me  
t a n g e r e “. Z tąd poszło, że nie tylko owi lekarze, ale naw et higijeniści urzę­
dowi nie zajmowali się takim i rozbiorami, udając się w tej m ierze w razie 
potrzeby do chemików zawodowych. Ci ostatni znów, m ając sobie powierzoną 
do zbadania wodę, badali ją  z całą ścisłością, w edług najdokładniejszych spo­
sobów chemii rozbiorowej, k tóre, ja k  wiadomo, wym agają wiele trudu  i za­
chodu, a zwłaszcza długiego czasu. W ypadki takich  ilościowych rozbiorów 
wody do picia chemicy przedstaw iali w trzecich, a naw et szóstych cyfrach 
dziesiętnych, a z tych ścisłych rozbiorów w ładze publiczne i lekarze, na żą­
danie których rozbiory uskuteczniano, nie potrafili należycie korzystać. ').

Trudności wzmiankowane zniechęciły niejako lekarzów do badań wody 
do picia w celach higijenicznych, ze szkodą dla ochrony zdrowia prywatnego 
i powszechnego.

Nie będę jeszcze raz pow tarzał, ja k  ważnem je s t należyte ocenienie 
przym iotów wody do picia dla lekarzów praktycznych przy dzisiejszym zw ła­
szcza k ierunku etyjolologicznym umiejętności i sztuki lekarskiej. Łatw o też 
pojąć, iż bardzo je s t pożądany uproszczony sposób chemicznego rozbioru wody 
do picia, dostępny dla każdego lekarza i aptekarza, z łatw ością dający się 
uskutecznić w każdej chwili i miejscu, choćby naw et w podróży.

Zanim przystąpim y do szczegółowego przedstaw ienia podobnego upro­
szczonego rozbioru chemicznego wody, do picia, gotowania i użytków gospo­
darczych przeznaczonej, zastanówmy się nad zadaniam i, jak ie  higijenista m a 
do spełnienia przy badaniu wody do picia.

Celem takiego badania je s t ocenienie: czy pew na woda je s t czysta i 
zdrowa, to je s t przydatna do picia i gotowania ; lub też czy je s t dla zdrowia 
szkodliwa, albo wcale nieprzydatna do użycia?

H igijenista więc m a się przekonać:
1) Czy woda badana nie zaw iera składników , które wcale nic powinny 

znajdować się w zdrow ej, dobrej wodzie do picia. Do nich należą utwory 
rozkładow e: s i a r k o w o d ó r  (II2 S), a m o n i j a k  (N H 3), i b e z w o d n i k  a l b o  
k w a s  a z o t a w y  (N2 0 3).

') Przy powierzeniu rozbioru chemicznego pewnej wody chemikowi zawodowo mu 
lekarz ma się kierować następującomi wskazówkami:

Dokładne i zupełne ilościowe oznaczenie wszystkich składników, w wodzie znajdu­
jących się, w wyjątkowych tylko przypadkach ogólnego znaczenia, bywa potrzebne.

Do ocenienia zdrojów blisko siebie leżących, to jest zostających w podobnych wa­
runkach, wystarcza oznaczenie pozostałości suchej i jakościowo badanie.

Przy poszukiwaniach na wielkie rozmiary należy oznaczyć ilościowo chlor (chloro­
wodór), kwas siarkowy, kwas azotowy, potasowce, amonijak, wapno i magnezyję. Roz­
dzielenie potasu i sodu nie ma ani lekarskiego, ani też technicznego znaczenia. Ilość ich 
oznacza się wprost z ilości chloru.

Ponieważ amonijak bardzo rzadko znajduje się w wodach stojących i bieżących, 
przeto ilościowe tegoż oznaczenie w wyjątkowych tylko przypadkach jest potrzebne.

Ilościowe oznaczenie suchej pozostałości, ciał organicznych i kwasu azotowego jest 
niezbędno w każdym przypadku.

Oznaczenie twardości ogólnej, trwałej i prżechodowój, bywa potrzebne zo względów 
technicznych.
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2) Czy woda badana zawiera więcej niż ślady c i a ł  o r g a n i c z n y c h  ła ­
two utłennych, azot zawierających.

3) Czy ilość zawartego w wodzie k w a s u  a z o t o w e g o ,  c h l o r u ,  k w a s u  
s i a r k o w e g o ,  t l e n k u  w a p n i o w e g o  i m a g n o w e g o  nie przekracza w arto­
ści granicznych, a przynajmniej wartości dopuszczalnych dla pewnej formacyi 
geologicznej i pewnej okolicy.

Odpowiedź na powyższe pytania je s t dla lekarza dość ła tw ą, jeżeli użyje 
do badania wody uproszczonego lecz dość ścisłego sposobu badania.

W  ostatnich czasach wiele podano takich sposobów łatw ego badania 
wody w celach higijenieznych. Jedne z nich służą li tylko do jakościowego 
w ykrycia składników  w wodzie zawartych, nie dającego w yobrażenia o ich 
ilości; inne znów podają wprawdzie uproszczone sposoby ilościowego ich ozna­
czenia, lecz dają przybliżone tylko wartości. Z więcej znanych wspomnieć 
w ypada o sposobach badania podanych przez W i l s o n a ,  K r e t s c h m e r a ,  
L i e b e r m a n a  i M a x a  B o e h r a .

Pierw szy z nich, lubo dość praktyczny, zastosowany je s t do stosunków 
angielskich całkiem  różnych od naszych. Sposoby badania wody zalecane 
przez K r e t s c h m e r a  i L i e b e r m a n a  nie są w istocie rzeczy prostsze od 
sposobów podawanych w dziełach specyjalnych poświęconych badaniu wody. 
Różnią się tylko przystępniejszym sposobem w ykładu. W reszcie trzeci spo­
sób uproszczonego chemicznego badania wody podany przez M a x a  B o e h r a  
je s t w rzeczy samćj dość łatw y. Polega on na porównaniu optycznem od­
czynu normalnego w pewnej ilości cieczy do kontroli użytych (Controle- 
F lilssigkeit), a zawierających w rozpuszczeniu składniki wody w ilościach sta­
nowiących granice dopuszczalne dla dobrej wody do picia, z odczynem, ja k i 
otrzymujemy w takiej samej ilości Avody badanej. Za pomocą takiego kolo- 
rom ctrycznego porównania możemy ocenić, czy badana woda zaw iera mniej, 
tyleż, lub bezwarunkowo więcej pewnego składnika, aniżeli ciecz do kontroli 
użyta. Sposób więc ten, w istocie rzeczy jakościowy, je s t zarazem ilościowym 
w przybliżeniu, bez użycia wagi chemicznej lub miareczkowań.

Próbując i sprawdzając sposób B o e h r a ,  przekonałem  się, że nie je s t on 
ta k  prosty, ja k  na pozór wnosić można, przedewszystkiem  zaś nie przedstaw ia 
on należytej ścisłości, k tó rą  łatw o można osiągnąć. T ak  naprzykład  nic po­
daje on ilości składników  stałych i ciał organicznych naw et w przybliżeniu.

W reszcie nadmienić należy, iż przyrządzanie cieczy do kontroli służą­
cych nie je s t tak  łatw em , ja k  się na pozór wydaje.

P ragnąc ułatw ić lekarzom badanie wody do picia, zestawiłem  tutaj 
sposób badania nader prosty i łatw y, zalecający się w szczególności do rucho­
mego, że tak  powiem przenośnego badania wody na miejscu, podczas przeglądu 
studzien, lub w czasie podróży.

Prócz tego uproszczonego sposobu badania wody w celach higijenieznych, 
dla lekarzy w zupełności wystarczającego, zamieszczam zarazem bieg dok ła­
dniejszego rozbioru chemicznego wody, który zadość czyni wszelkim w ym aga­
niom higijeny i w ystarcza do ścisłego ocenienia nie tylko zdrowośoi wody, 
ale naw et je j przydatności do użytków technicznych.

Podane niżej sposoby badania nie więcej w ym agają zachodu i przyrzą­
dów, ja k  każde inne badanie, używane przez lekarzy przy łóżku chorego 
w celach rozpoznawczych.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zaraza na bydło i środki przeciw niej.
Przez

Piotra Pawlikiewicza, c. k. weterynarza powiatowego. 
(Dokończenie. — Zob. Nr. 15).

IV .

A by o ile możności zapobiedz zarazie na bydło w k raju , uważam za 
rzecz dostateczną pilnowanie nad ścisłem wykonywaniem ustaw  i przepisów 
w eterynaryjnych już  istniejących i niejakie tychże uzupełnienie.

1) W  tym  celu należałoby przedewszystkiem  zaprowadzić karność surową 
nad  dozorcami zakładów  kontum acyjnych pogranicznych i osobliwie baczyć 
na  to, żeby ani przy pojeniu, ani w skutek innego zdarzenia bydło z różnych 
stad nie mieszało się; ściśle przestrzegać przepisu, k tóry  zabrania w stępu do 
okołów obcym ; a kierownictwo poruczyć mężom energicznym i pedantom  
w drobnostkach naw et, rozszerzywszy ich w ładzę w zakresie działania w ła ­
ściwego, a natom iast obarczywszy ich znaczniejszą odpowiedzialnością.

2) B ydło wychodzące z kontum acyi pogranicznej do k ra ju  je s t w praw ­
dzie konwojowane przez c. k. żandarm a; ponieważ jed n ak  to konwojowanie 
w ten sposób się odbywa, że żandarm  do tego wyznaczony jedzie nieraz na 
wózku z kupcam i i przeto woły tylko odprowadza, ale ich nie strzeże: zatem 
należałoby wydać osobną w tym celu instrukcyję, k tó ra  konwojującego żan­
darm a m a obowięzywać, aby stada pieszo nie odstępował; pouczać go o ozna­
kach, z których wnioskować można, że bydlę je s t chore; tudzież pouczać go, 
ja k  sobie ma postąpić, skoro dostrzeże jakichkolw iek oznak choroby na by­
dlęciu konw ojow anem ; a w końcu obowięzywać go do przedłożenia krótkiego 
sprawozdania po ukończonej służbie, które ma odpowiadać na pytania n a ­
stępujące:

a) przez jak ie  miejscowości szło stado i jakiem i drogami;
b) gdzie było popasano i pojone;
c) zkąd by ła  ta  pasza i co się z resztkam i stało;
d) czy ze stada nie w yrw ał się ja k i wół i gdzie go pojmano;
e) czy do stada konwojowanego nie zbliżyło się obce bydło i gdzie to 

nastąpiło;
f) co zarządzono w przypadkach d  i e.
W  końcu je s t niezbędną koniecznością, aby o nadejściu stada kontum a- 

cyjnego na lOcio-dniową obserwaeyję c. k. starostwo odpowiednio każdym 
razem  uwiadomione było, i tak  przy rozpoczęciu tej obserwacyi, jakoteż i po 
ukończeniu wydelegowano sanitarnego urzędnika dla sprawdzenia zdrowia. Gdy 
to wszędzie stanic się nakazem, natenczas kupiec nie będzie znał sekatur, 
przyzwyczai się do przestrzegania wszelkich przepisów i woły zawsze będzie 
upinał.

3) Jeżeli jak ie  bydło przez jakąkolw iek  miejscowość bez w y ją tk u — czyto 
miasto, czy wieś —  jes t pędzone, powinno być u naczelnika gminy zameldo­
wano, a pasport potwierdzony. Gdzie je s t w eterynarz lub lekarz, tenże ma 
stan  zdrowia bydła  stwierdzić.

A by zaś zapobiedz uchylaniu się kupców od tej powinności, należy za­
rządzić, aby transportu bydła  nicposiadające potw ierdzenia jakiejkolw iek m iej­
scowości, przez k tóre pędzone było, b e z w a r u n k o w o  na lOcio-dniową obscr- 
wacyję odstawione było.

W ynagrodzenie za oglądanie bydła ma tylko tam być uiszczane, gdzie 
je s t lekarz; w innych zaś miejscowościach, gdzie tylko stw ierdza się, że bydło 
przepędzone ma należyty pasport, nie powinno być wymagane.
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W  razie zaś, gdyby który  n aczeln ik  gminy za przekroczenie wspomniane 
nie zarządził natychm iast lOcio-dniowej obserwacyi, natenczas przeciw niem u 
zarządzić trzeba postępowanie dyscyplinarne. Równocześnie surowo ma być 
zakazane wydawanie pasportu dla bydła obcego przypędzonego bez pasportu, 
dopóki nie ulegnie obserwacyi lOcio-dniowej.

4) A by wszystko bydło przypędzone na targ i i ja rm ark i było zaopa­
trzone w przepisane pasporta, żeby naczelnik gminy by ł uwolniony od w pływ u 
takich radnych, którzy swe obywatelskie prawo starają się wyzyskać, by krę- 
temi drogami wywinąć się od obowiązków, do których przyzwyczajeni nie są, 
i ulżyć tym, do których ich m ateryjalny interes wiąże, chociażby i ze szkodą 
dla ogółu, i aby u łatw ić kontrolę nad bydłem  na targu, należy wszystkie 
urzędy powiatowe powtórnie zawezwać, żeby ściśle się stosowały do rozpo­
rządzenia W ys. c. k. Nam iestnictw a z dnia 24 Lipca 1868 L. 28055 i z dnia 
15 Stycznia 1872 L. 51914; tudzież wezwać je , aby sk ładały  peryjodyczne 
sprawozdania o tem , co w tym względzie poczyniono lub zauważano; w końcu 
zaś zarządzić, aby każde targowisko posiadało miejsce obaryjerowane dla bydła, 
z jednem  wejściem i wyjściem. Każde bydło, które na targu  bez pasportu 
znalezione zostanie, powinno bezwarunkowo podlegać lOcio-dniowej obser­
wacyi. Aby zaś to zarządzenie z czasem się nie zacierało, powinien od czasu 
do czasu urzędnik sanitarny zjeżdżać na targi i oględziny wykonywać. P o ­
nieważ oględziny bydła na targu  i z tego powodu są zaniedbane, że urzędy 
gminne nie wiedzą, z jakiego funduszu i w jak iej ilości m ają w ypłacać w yna­
grodzenie lekarzowi oglądającem u: przeto należałoby niezbędnie wydać odpo­
wiednią instrukcyję. W ynagradzanie urzędników gminnych je s t zbyteczne; 
albowiem ich obecność tylko wówczas je s t potrzebna, gdy jak i opór m a 
miejsce.

5) Każde bydło w gorzelniach i na letnich paszach powinno być pod 
kontrolą w ładzy powiatowej. W ładza ta  powinna być uwiadomiona tak  o za­
pełnieniu bydłem  gorzelni i pastw iska, jakoteż i o opróżnieniu tychże i każdym  
razem wysyłać ma urzędnika sanitarnego dla sprawdzenia, czy przemysłowiec 
zastosował się ściśle do przepisów. Zatajenie postawienia bydła na opas, 
lub wypuszczenia z opasu, powinno surowo być karcone. Prócz tego należy 
prowadzić dokładną ewidencyję bydła we wszystkich gminach i obszarach 
dworskich i co dwa tygodnie przekładać władzy powiatowej sprawozdanie 
uwidoczniające przybytek i ubytek bydła.

6) A by zaś skutecznie i należycie policyja w eterynaryjna w ogóle była 
w ykonywana, je s t rzeczą niezbędną pomnożyć posady w eterynarzy pow iato­
wych. Ponieważ jednak  z wielu przyczyn jest rzeczą niemożebną obecnie 
we wszystkich powiatach ustanowić w eterynarzy rządowych: przeto należałoby 
porucźyć im załatw ianie wszystkich spraw w eterynaryjnych i z tych powia­
tów, k tóre im do zakresu urzędowania przydzielone zostały, nie tak  ja k  teraz, 
kiedy rządowy weterynarz z przydzielonych mu kilku  powiatów zna tylko 
nazwę miast, w których odpowiednie starostw a m ają swe siedziby.

W  końcu muszę zanotować, że brak  zebranych ustaw i rozporządzeń 
w eterynaryjnych bardzo przykro daje się uczuć i że zbiór tak i je s t przede­
wszystkiem pożądany.

W yszczególnione w arunki są bezw ątpienia pewniejsze dla zapobieżenia 
zarazie w kraju, aniżeli sta łe  zamknięcie granicy od Rosyi dla bydła, któryto 
środek nietylko pożądanego celu nie osiągnąłby, lecz naw et szkodliwe spra­
w iłby skutk i i z jak im  pośpiechem i zapałem  zarządzonyby został, z tem  
większym pośpiechem i pokorą m usiałby być zniesiony.
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KRONIKA I ROZMAITOŚCI.

K r a k ó w ,  dnia 29 Sierpnia. K o m is y j a  s a n i t a r n a  w tym miesiącu dwa razy 
była  zwołana, ale dla braku potrzebnego kompletu członków posiedzenie nie mogło
przyjść do skutku.

* W  magistracie tutejszym rozstrząsaną jest teraz ważna kwestyja: dokąd wywozić  
nieczystości z kloak? Fabryka sztucznych nawozów, utrzymywana kosztem miasta, z pe­
wnością nie opłaciłaby się u nas; większa część tych nieczystości wydobytych z dołów  
ldoacznych m iejskich musi dostawać się do W isły; tylko ze stanowiska sanitarnego idzie
0 to, żeby wywozić, a lepićj, sp ław iać na statkach jak  najdalej od miasta, poniżej tegoż, 
co oczywiście powiększa koszta. Teraz rozchodzi się o to, czy można nieczystości te wy­
lew ać do W isły  w blizkości nowej rzeźni, przeciwko czemu protestuje sąsiednia gmina 
Grzegórzek. Rzecz ta zapewne przyjdzie pod roztrząsanie kom isyi sanitarnej.

* S ie ć  r o z w ie s z o n a  p o d  „ tra p ezo m "  p o d c z a s  s z t u k  a k r o b a t y c z n y c h  nie 
chroni od nieszczęśliwego przypadku, jeżeli jest zbyt wązka; jestto rzecz bardzo łatwa do 
pojęcia, którą stwierdza świóźe zdarzenie w wielkim  cyrku paryskim: podczas ćwiczeń 
karkołom nych na trapozie4 wiszącym w wysokości 30 metrów, akrobata dostał zawrotu 
głow y i spadł, a że siec rozwieszona poniżćj nie była dosyć rozległa, przeto nie mógł 
się zatrzymać i padł na stojącego tam masztalerza, tak, że obydwóch w yniesiono pogru­
chotanych niebezpiecznie. N ie idzie za tóm, żeby rozwieszanie sieci, którego w zim ie  
domagaliśmy się w tutejszym cyrku Sidolego (zob. Dwutygodnik N . 3 r. b.), było rzeczą 
nieprzydatną; ale sieć powinna być należytój wielkości.

* W y d z i a ł  w y k o n a w c z y  Z w ią z k u  t o w a r z y s t w  l e k a r s k ic h  r a k u s k ic h  po­
stanowił, z powodu powołania w ielu lekarzy do służby wojskowój, odroczyć W iec lekarzy
1 Stowarzyszeń lekarskich, który m iał się odbyć w dniach 2, 3 i 4 Października r. b. 
w Gradcu. Odezwę W ydziału wykonawczego, wydaną z tego powodu, ogłaszam y w od­
powiedniej rubryce.

L w ó w .  W ydział krajowy powziął 2 Sierpnia b. r. niezm iernie ważne uohwały  
pod względem reorganizacyi służby dozorów w zakładzie um ysłowo chorych w K ul- 
parlcowie.

U chw ały te gą:
A. 1) Ustanowić w zakładzie na Kulparkowie dla służby oddziałowój cztery 

stopnic płacy:
N a  o d d z ia l e  m ę z k im :
a) Trzech posługaczy po 15 złr. m iesięcznie i w ikt II klasy. Ci mają być użyci 

do pomocy nadzorcy po jednym na każdćm piętrze; b) sześciu posługaczy po 12 złr. 
m iesięcznie; c) dziesięciu po 10 złr. m iesięcznie; d) reszta po 8 złr. m iesięcznie i wikt 
III klasy.

N a  o d d z ia le  k o b ie t :
a) Trzy posługaczki po 12 złr. m iesięcznie; b) sześć posługaczek po 10 złr.; e) dzie­

sięć posługaczck po 8 z łr .; d) reszta po 7 złr. i w ikt III klasy.
2) Polecić Dyrektorowi, ażeby liczbę służby oddziałowój stosował do liczby obłą­

kanych, licząc na oddziale mężczyzn średnio jednego posługacza na 6 chorych, zaś na
oddziale kobiet jednę posługaczkę na 7 obłąkanych.

3) Polecić Dyrektorowi, aby z funduszu powstałego, z grzywien nałożonych przez 
niego na służbę oddziałową, udzielał w ciągu roku posługaczom i posługaczkom nagrody 
za gorliwo pełnienie obowiązków. W  nadzwyczajnych zaś przypadkach ma Dyrektor 
odznaczających się przedstawić W ydziałow i krajowemu do wynagrodzenia,
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4) Polecić Dyrektorowi, ażeby wprowadził w życio systematyczną naukę dla służby  
oddziałowój pod swoim kierunkiem.

5) Polecić Dyrektorowi, ażeby wprowadził wspólny stół dla służby.
6) Polecić Dyrektorowi, aby powyższe postanowienia w ykonał z dniem 1 W rze­

śnia b. r.
B. Przygotować sprawozdanie do Sejmu donoszące o tych zarządzeniach z wnio­

skiem o przyznanie służbie odziałowćj prawa pobierania emerytury z funduszu zakładu  
w razie okaleczenia i nieudolności do pracy w ten sposób, żeby po w ysłużonych dziesięciu  
latach mogli pobierać '/3 ostatniej swej płacy, po 20 latach 2/3, a po 30 latach całą  
płacę.

Daj Boże, żeby reorganizacyja ta, tak pożądana oddawna, m ogła być zaprowadzoną 
i w innych krajowych szpitalach we Lwowie i  Krakowie. (Prz. lek.).

—  W ie d e ń .  W ydział wykonawczy Związku Tow. lek. rakuskich wystósował do 
W ys. Ministerstwa spraw wewn., oraz do AVys. W ydziałów  sejmowych wszystkich krajów ko­
ronnych pety cyję o zapewnienie posad lekarzom w służbie publicznćj zostającym, a do służby 
wojskowej na czas wojny powołanym. G łówny ustęp petycyi tej brzmi: „W ys. M in i­
s t e r s t w o  s p r a w  w e w n . (W ys. W ydział kraj.) z e c h c e  n ie  t y lk o  w p r z y p a d k a c h  
od  n ie g o  z a le ż n y c h  o s ł o d z i ć  lo s  l e k a r z y  p o w o ła n y c h  do s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  
o r a z  lo s  i c h  r o d z in  p r z e z  z a p e w n ie n ie  im  z a j m o w a n y c h  p o s a d  i p o b ie r a ­
n y c h  p ła c ;  a le  t a k ż e  u ż y ć  w s z e l k i c h  p r a w n y c h  śr o d k ó w  i c a łe g o  s w e g o  
w p ły w u  n a  g m in y ,  a b y  p o w o ła n y c h  l e k a r z y  n a  z a j m o w a n y c h  p o s a d a c h  p o  
p o w r o c ie  u tr z y m a ć " .

Petycyja, ta podnosząc gorliwość, z jaką lekarze dążą zadość uezynió obowiązkom  
służby wojskowej, zwraca całkiem  słusznie uwagę na większe trudy, jak ie lekarze woj­
skowi ponosić muszą w porównaniu z trudami przez innych, do służby wojskowej po­
wołanych.

Lekarze wojskowi znosić muszą zarówno z innymi trudy pochodu i niebezpieczeń­
stwo na polu bitew, a prócz tego, gdy inni wypoczywają, na nich ciąży obowiązek opa­
trywania ofiar boju i przynoszenia im — z narażeniem nieraz własnego życia i zdrowia —■ 
pociechy, pomocy i ulgi. — Trudne to obowiązki spełniać oni będą chętniej, goręcej 
i wytrwałej, jeżeli nie będą potrzebowali troszczyć się o swoję przyszłość i los dzieci 
pozostawionych w domu.

Lekarze w służbie państwa zostający otrzymują czasowe urlopy, a po powrocie 
obejmą zajmowane posady; idzie więc o to, aby tak samo rzecz się m iała z lekarzami 
w służbie krajów i gmin zostającymi.

* Rząd rosyjski w ydał rozporządzenie, zabraniające osobom prywatnym wprowadza­
nia do Cesarstwa i Królestwa przez granicę lądową zachodnią (z Austryi i Rumunii) róż­
nych starych przyborów mundurowych, starych szmat, brudnej bielizny, oraz kołder 
wełnianych i szlafroków. (K. W.).

*Dr. K o e h le r  (z Kościana). Znaczenie okładów ciepłych na głowę, jako środka 
pobudzającego. Z odbitki, łaskaw ie nadesłanej nam przez autora, przedrukowujemy tu 
artykuł, przedmiotu tego dotyczący się, zw łaszcza, że ma pewną styczność z ratowa­
niem w nagłych przypadkach i że szanowny autor uczynił w nim wzmiankę o naszem  
piśmie. —

Do środków pobudzających, używanych głów nie przy krwotokach macicznych, należy  
eter, wino, kawa, tak niegdyś przez S c l im id t m i i l l e r a  gorąco zalecano krople cynamo­
now e, które zarazem i na ściąganie się macicy działają, itp. R o g o w ic z ,  L a le w ic z  i
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P ir a m o w ic z  podają w M edycynie (Nr. 40 i 47 1876 i Nr. 27 1877) szczęśliw ie leczone 
przypadki za pomocą wstrzykiwali podskórnych eteru siarczonego, sposób zalecany już 
przedtóm przez H e c k o r a  (Dayr. Aerutl. Intell. Blatt. Nr. 22 1873), a działający rzeczywiście 
szybko i bardzo orzeźwiająco.

Najważniejszą jednakże jest czuwać nad tem , aby mózg, o ile  można, nabierał 
jak  najwięcej ożywczej krwi. Dbając też o mózg, poleca S c h r o e d e r  kłaść głow ę chorój 
jak  najniżej; inni polecają przetoczenie krwi, któro P. M u lle r  (Wiener rnediz. Presse N. 8 
1874) zastąpić pragnie przewiązaniem wszystkich czterech kończyn opaską E g m a r c h a ;  
w nowszych też dziełach o położnictw ie zawszo się z tą m yślą spotykamy, którą teorety- 
cznio M u lle r  postawił, ale praktycznie jej nie przeprowadzał. Pomijając już to, że nie 
zawsze można cztery gumowe węże mieć pod ręką i że sprawa przepasywania w szystkich  
kończyn dużo czasu zajmuje, którego lekarz w tyc-h smutnych przypadkach nie może nad­
używać; krew’, którą w ten sposób do tułow ia i głowy wpędzamy, przedewszystkićm musi 
się  zwracać ku miejscu, zkąd krwotok pochodzi, i chyba tenże powiększać, a cząstka jej 
tylko m ała do mózgu przechodzić będzie. "Wiadomo dalćj, że zakładanie opaski grozi 
także zakrzepem; nadto zaś przepaska E s m a r c h a  sprawia w przewiązanej części ból tak 
silny, że bez chloroformowania nie podobna jej zakładać w zamiarze pozostawienia na 
czas choćby nie długi. Przepaska E sm a r c h a  powstrzymuje dalćj bieg krwi do tętnic 
nóg, a ztąd krew’ tętnicza pchać się musi do tętnic m iednicy i macicy. Używane dawniój 
przowięzywanio kończyn chustkami m iało na celu zatrzymywanie biegu krwi ku sercu, 
a więc powstrzym ywanie krwotoku, co tu pomijam, jako nie należące do zakresu dzisiej­
szego mego zadania. S c l im id t m u lle r  (I str. 170), a z nim in n i, jak  S p i e g e lb o r g ,  
polecają m akowiec, jako środek nader szybko cucący, wychodząc z tej zasady, że mako­
w iec (rozumie się w m ałych dawkach) popędza krew’ do głowy, lctóryto cel daleko silniej 
i szybciej jeszcze osiągnąóby można, zdaje się, przy użyciu azotanu amylowego, dotąd, o ile  
wiem , nie używanego. B u s c h  (§ 509) każe przy ostrej niedokrwistości k łaść na głowę  
chustki maczano w zagrzanem winio, kiody znowu inni autorowie wcale nie m yślą, albo 
pobieżnie tylko zastanawiają się nad tem, aby sprowadzić jak  największy przypływ krwi 
do mózgu.

P o tych k ilku słowach chciałbym  zwrócić uwagę na środek, którego używam od 7 
przeszło lat z najlepszym skutkiem. N ie  ulega wątpliwości, że mózg i serce sąto dwa 
organa w ciele naszem, z których, pow iedziałbym , życie wychodzi, a i z pomiędzy nich  
w tej m ierze za wyższy jeszcze uważam mózg. Skoro bowiem mózg będzie dobrze odży­
wiony, to i ca ły  ustrój nerwowy zostanie pobudzony, a ztąd i nerwy pobudzające ruchy 
serca; jest to tćż, zdajo mi się, punkt, na który przy krwotokach największą musimy zwra­
cać baczność, przynajmniej równą, jak  na m iejsce, zkąd cała  pochodzi choroba, zkąd 
przyczyna ostrej bezkrewnoś.ci. Ta zasada naprowadziła mnie na myśl stosowania ciepłych  
okładów na głowę, rosp. serce przy krwotoku, i w tym zamiarze posługuję się piaskiem  
grzanym, będącym zawsze i  wszędzie pod ręką. Chora znosi na głow ie piasek tak go­
rący, że prawie ręką utrzymać go nie można. Zaledwie okład na głowę się dostanie, 
a już1 przytomność, która by ła  znikła, powraca, tętno staje się wyczuwalnem  i mocniej- 
szem, a chora zeznajo zazwyczaj, że czuje się silniejszą, że koła z przed oczu nikną, szum 
w uszach się  zm niejsza, że okład jej płuży, i skoro jeden ostygnie, sama się dopomina
0 św ieży. "W najrozpaczliwszych przypadkach naw et zdołałem  zawszo chorą ocalić, nie  
szczędząc przytem wina, wódki itp. Czasu nie zabiera ta sprawa w iele, bo równocze­
śnie, kiedy jestem  zajęty chorą, osoba którakolwiek z otoczenia okłady przysposabia
1 zm ienia.

Również z dobrym skutkiem m iałem  sposobność 3 razy stosować ciepłe okłady w o-
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strój bezkrewności, powstałej z krwotoku gwałtownego z nosa, przyczćm na sani nos 
zimnych używałem  okładów.

W  ostatnich czasach wyszło w Berlinie pisemko w formie schematycznej tablicy  
ułożone (w drugiem wydaniu) M u lle r a  i Sk  r z e c z k i  p. t. Die Belmndlung Yerungluekter bis 
zur Ankunft des Arztes, która wywieszoną być ma wjmiejscaeh publicznych, np. na dworcach 
kolei żelaznych, a o której D w u t y g o d n ik  h ig i j o n y  p u b l ic z n e j  wspom niał, że pra­
gnie, aby została spolszczoną i także w Galicyi publicznie umieszczaną. Pod napisem  
Yerletzung durch aussere Ceiuall, gdzie głów nie mowa o krwotokach z ran, polecają autorzy, 
aby ludziom bezprzytomnym robiono zim ne, nawet z lodu okłady na głowę. Ta rada 
jednakże po tem, co wykazać się starałem, jest niestosowną: bo j e ż e l i  b e z p r z y t o -  
in n o ś ó p o c h o d z i  z u t r a t y  k r w i ,  w t a k i m  r a z i e  w s k a z a n e  s ą  
w ł a ś n i e  c i e p ł o  o k ł a d y ,  z i m n e  z a ś  s ą  n i e s t o s o w n e ,  a n a w e t  
w r ę c z  s z k o d l i w o .  (Gaz. lek.).

* Uczeń Wydziału lekarskiego wydalony z powodu zabrania kawałka zwłok do
domu. Z powodu przekroczenia w tym względzie przepisów obowięzujących, a niedawno 
na nowo ogłoszonych, pewien uczeń wydalony został w tych ozasach ze szkoły prakty- 
cznój w ydziału lekarskiego paryskiego. (Progr. med.).

*  Kobiety lekarki. W  B erlin ie istnieje od roku p o l i k l i n i k a  d l a  k o b i e t  i
d z i e c i  pod kierunkiem  dwóch kobiet Drów mod., tj. panny L e h m u s  i panny T ib u r -  
t iu s .  W  zakładzie tym w ciągu 3ch kwartałów (do dnia 1 kw ietnia 1878) poradę le ­
karską dano 990 kobietom i 562 dzieciom. Na narzędzia, opatrunki, laki i utrzymanie
zakładu wydano 1355 mk., na które z łożyły się osoby dobroczynno. (Oesl. aerztl. Ver. Ztg. 
1878. Nr. 11).

W  Paryżu pani I lr e s  mianowaną została lekarzem teatrów: Historycznego i
du Chatelet. (Progrbs med.).

* Rozpoznanie kiły U dzieci. Dr. V o i g t ,  naczolnik urzędu szczepienia ospy ochron­
nej w Hamburgu, zwraca uwagę na tę okoliczność, że nie w idział jeszcze ani jednego 
przypadku tak zwanej k iły  utajonej, w którym nie dałyby się namacać rozlogło obrzmie­
nia twarde gruczołów — i z tego powodu nie dozwala zbierać lim fy ochronnej z takich  
dzieci, których gruczoły wszędzie można namacać. N a j p e w n i e j s z y m  d o w o d e m ,  ż e  
n i e  ma  k i ł y ,  j e s t  b r a k  o g ó l n e g o  o b r z m i e n i a  g r u c z o łó w . (Beri. Klin Woch' 
1878, Nr. 12).

Potrzeba szpitali obwodowych w W. Ks. Poznańskiem. Dr. S c h a f f r a n o k  z Sza . 
m otuł (Samter) wykazuje w artykule zamieszczonym w Dculsch. med. Woehenschrift N . 32 
z r. z., iż W . Księstwo Poznańskie, w stosunku do innych prowincyj pruskich, bardzo mało 
posiada szpitali obwodowych, i że opieka lekarska po wsiach jest tam bardzo niedostate­
czna. W . Ks. Poznańskie dzieli się na 17 obwodów, a miasto Poznań stanowi obwód 
ośmnasty. Tylko 4 obwody i miasto Poznań, liczące razem 278.263 mieszkańców, posiadają 
szpitale; gdy 13 obwodów, których ogólna ludność wynosi 755.484 m ieszkańców, pozbawio­
nych jest szpitali. Jeżeli z tego odliczymy, że mnićj więcej % to jest 151,097 ludzi m ie­
szka po miastach: to pozostaje jeszcze 604,397 ludzi mieszkających po wsiach pozbawionych 
lekarzy i szpitali. Autor kończy artykuł zdaniem, iż byłoby na czasie, aby rząd wejrzał 
w te stosunki i usunął jo, wydając obpowiednie przepisy, gdy w ładze obwodowe dotych­
czas nic n ie uczyniły, aby temu brakowi zadość uczynić.

* Przechowywanie jaj. Sa c o ,  prof. w Neufch&tel w Szwajcaryi, zachwala sposób za­
chowania jaj od zepsucia, za pomocą powlekania ich paraflnem. Sposób ten ma wyższość nad 
inne podobno, ile, że nie udziela się jajom żadna woń obca. Jeden kilogram paratinu w y­
starcza na zabezpieczenie 3,000 jaj. Jaja zaparafinowane w Lipcu okazały się całkiem  
wypełniono i świeże w Listopadzie i w Grudniu. Z próby porównawczej jaj parafinowanych
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z nie parafino Wanemi okazuje się, że zaparafinowano zachowują ciężar swój i nie zm ie­
niają s ię , kiedy nieparafinowano tracą na wadze i psują się. Parafinowane i po dwóch 
latach okazały się zdatnemi do użycia. Hależy wszelako wybierać jaja całkiem  świeże, 
ile  że jaja choćby najmniej nadpsuto, pomimo parafinowania psuć się dalej będą. (Ann. 
d'hyy. publ. t. 47, str. 336, r. 1877).

STATYSTYKA LEK ARSKA.

(§) Sprawozdanie o przebiegu chorób nagminnych w Galicyi
w czasie od 16 Lipca do 1 Sierpnia 1878 r.
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Ospa 8 12,781 18 9 13 2 12 4
Odra a 3,835 11 73 30 6 48 4
Płonica 16 12,137 124 178 133 44 125 11

1 B łonica 34 41,062 51 265 118 130 68 25
[ Dur brzusz. 9 9,804 34 61 64 1 30 4
! Dur osutk. 18 16,725 88 44 95 4 33 5

Dur powr. 1 49,835 13 - 13 — — —
j Krztusiec 41 43,113 872 999 667 56 1148 28
i Czerwonka 15 14,569 38 346 119 61 204 15

Ospa panowała przeważnie w powiecie: Złoezowskim (w 4 gm.), odra przeważnie 
w powiecie Bobreckim, Kamioneckim, Lwowskim, Ropczyckim i 'Wadowickim (w każdym  
w 1 gm .); płonica przeważnie w powiecie Przemyskim (w 5 gm .); Żółkiewskim  (w 3 gm.), 
Jarosławskim  i Przem yślańskim  (w każdym w 2 gm .), błonica przeważnie w powiecie Ho- 
rodeńskim i Tłumackim (w każdym w 5 gm.); Doliniańskim  (w 4 gm.), Kołom yjskim  
i  Podhajeckim  (w każ. w 3 gm.), Bohórodczańskim, Buczackim i Śniatyiiskim (w każdym  
w 2 gm.); dur brzusz. przeważnie w powiecie Ilusiaty ńskim i Stryjskim (w [każdym 
w 2 gm .); dur osutk. przeważnie w powiecie Doliniańskim  i Stryjskim (w każdym  
w 2 gm.); dur powr. tylko w Krakowie; krztusiec przeważnie w powiecie Brzozowskim  
(w 6 gm.), H usiatyóskim  i Jarosławskim  (w każdym w 5 gm.), Żydaczowskim (w 4 gm.), 
Botszczowskim (w 3 gm.), Cieszanowskim, Dobromilskim, Tarnopolskim i Turczaóskim (w 
każdym w 2 gm .); czerwonka panowała w pow. Kamioneckim i Nowo-Sądeckim (w każdym  
w 2 gm .).

Wykaz śmiertelności w mieście Krakowie w tygodniu X X Y  i X X V I tj. od d.
14 do 29 Czerwca 1878. Ludność 56,000. Umarło osób płci m. 44 (56), ż. 34 (43), razem 78 
(99). W  tój liczbie było: do Igo roku życia 18 (21), do 5oiu lat 14 (14), wyżej 5ciu lat 
46 (64); w I. obw. 10 (14), w II. obw. 13 (24), w III. obw. 19 (22); w szpitalach 36 (39). 
Z chorób zakaźnych b y ły  przyczyną śm ierci: vuriola— (1) razy, m orbilli— (—), scarlalina 
— (—), diphtlieritis— (—), typhus abdom. 1 (1), typhus ezanth. 1 (—), typhus recurrens 2 (6),
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Jebris puerp. — (—), tussis c o n n u iś im  3 (—), inne choroby zakaźne 5 (4), Śmiertelność obli­
czona W stosunku roku i na 1000 ludności 36-2 (45-9). ').

Tenże stosunek śmiertelności w tymże okresie czasu w ynosił: w Bazylei 17-4 (24-l) 
w Berlinie 46'0 (36'6), w Dreźnie 29;0 (22-8), w Londynie 21-6 (20'3), we Lwowie 26-6 
(30'6), w M nichowie 35-7 (35-1), w Paryżu 22'5 (23-9), w "Warszawie 47'0 (53-8), w "Wie­
dniu 27-1 (28-2), w "Wrocławiu 33-9 (30-4).

=  Wykaz śmiertelności w mieście Krakowie w tygodniu X X V II i X X V III tj. od 
30 Czerwca do 13 Lipca 1878. Ludność 56,000. Umarło osób płci m. 51 (44), ź. 36 (34), 
razem 87 (78). W  tej liczbie było: do Igo roku życia 28 (18), do 5ciu lat 13 (14), wyżój
5ciu lat 46 (46); w I. obw. 15 (10), w II. obw. 18 (13). w III. obw. 19 (19); w szpitalach
35 (36). Z chorób zakaźnych były  przyczyną śmierci: uariola — (—), merbilli 2 (—•), scar- 
latina 2 (—), dipliteritis 2 (—), typhm abilom. 3 (1), typhus exanth. —■ (1) typhus recurrens 
— (2), febris puerp. 1 (—), tussis cunvulsiva 2 (3), inne choroby zakaźne 2 (5). Śmiertelność 
obliczona w stosunku roku i na 1000 ludności 4 0 4  (36-2).

Tenże stosunek śm iertelności w tymże okresie czasu w ynosił w B azylei 22-9 (17-4),
w Berlinie 47-8 (36'6), w Dreźnie '26-2 (29-0), w Londynie 32-9 (21-6), we Lwowie 33T 
(26-6), w Mnichowie 33-9 (35-7), w Paryżu 23-5 (22-5), w "Warszawie 47-5 (47-0), w "Wiedniu 
24'5 (27*1), w W rocławiu 34-5 (33-9).

* Cholera. Telegram otrzymany w Petersburgu z W oroneża donosi, że wybuchła  
tam cholera epidemiczna, na którą zachorowało już 60 osób. (0. Aerstl. V. Zhj.).

v

SP R A W Y  T O W A R Z Y ST W  LEK A R SK IC H .

Odezwa Wydziału wykonawczego Związku towarzystw lekarskich austry- 
jackich.

Do Szanownych Stowarzyszeń należących do Związku.
Koledzy związkowi! Było zamierzone i postanowione, że w dniach 2, 

3 i 4 Października r. b. odbędzie się pierwszy Zjazd lekarski austryjacki, 
tudzież nadzwyczajny W iec Stowarzyszeń lekarskich.

Program  naszego Zjazdu obejmował narady nad założeniem  kasy w spar­
cia dla lekarzy podupadłych w państw ie austryjackiem , oraz innych urządzeń 
hum anitarnych dla tychże, podwyższeniem wynagrodzeń za czynności sądowo- 
lekarskie, nad uregulowaniem  przez ustawę praw  i obowiązków lekarskich 
itd.; jakoteż w ykłady naukowe, do których W ydział uprosił kolegów znako­
m itych; prócz tego zaś ożywione koleżeńskie obcowanie i wym iana myśli 
m iała się przyczynić do ściślejszego zawiązania stosunków, które nas łączą 
z sobą.

W ypadki wojenne, k tóre tymczasem nastąpiły  i w skutek  k tórych zna­
czną liczbę naszych kolegów powołano do ciężkiej służby wojskowo-lekarskiej, 
spraw iły, iż to zamierzone spotkanie się koleżeńskie nie może w tym  roku 
się odbyć. Musimy je  zatem odroczyć do czasu stosowniejszego.

Pragniem y jednakże, aby w skutek  tego nie doznało zwłoki utworzenie 
zakładów  hum anitarnych i wspomagających dla lekarzy, jakoteż, aby w ogóle 
nie odkładać na później tego wszystkiego, co się już  teraz da uczynić dlą

') Liczby w nawiasie oznaczają śmiertelność poprzedniego tygodnia,
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dobra lekarzy i dla poparcia ich interesów. Dążym y zatem  do tego, żeby 
w n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  przeprowadzić praktycznie projekty odpowiednie, 
i prosimy w tym celu już  teraz o silne poparcie W asze.

W iedeń, dnia 24 Sierpnia 1878.
D r. G m ster D r. Kohn

Przewodniczący, Sekretarz.

Posiedzenie III. sekcyi Brzeżańskiej Tow. lek. gal. dnia 7 Lipca 1878 w Podhajcach.
Obecnych członków 10. — Przewodniczący Dr. Madejski.

1) Kol. U r a n o w i c z  odczytał opis przypadku chorobowego, który obser­
wował w szpitalu Brzeżańskim. B yłato dziewczynka ośmioletnia, k tó ra  cier­
p ia ła  od k ilku  lat kurcze padaczkowe, niemal co miesiąc się pow tarzające, a 
zarazem nosiła w sobie tasiem ca pojawiającego się również od k ilku  lat ka­
wałeczkam i w stolcach. Po użyciu 15 placuszków z kwiatów krasaw y czcr- 
wiotrutnój (B rayera an thdm intica  v. flores kusso) w formie zbitych krążków 
powleczonych karuk iem , a wziętych z apteki w Erlangen, podług przepisu 
R o s o n t h a l a  (*), nietylko odszedł tasiemiec i to prawdopodobnie całkowicie 
(lecz w kaw ałkach, dla tego główki odszukać nie można było), ale nadto i 
kurcze padaczkowe od tego czasu już  się nie pojawiły, choć k iłka ju ż  mie­
sięcy upłynęło, i wejrzenie dziewczynki znacznie się popraw iło; z czego wy­
prowadzono wniosek, że w tym przypadku tasiemiec powodował padaczkę, co 
należy do nader rzadkich przypadków ; gdyż zazwyczaj tasiemiec kurczów pa­
daczkowych nie w ywołuje, a także w etyjologii padaczki rzadko z tasiemcem 
jako  przyczyną padaczki się spotykamy. Kusso, w tej formie podane, naw et 
dla dziecka łatw em  było do zażycia i nie wywołało żadnych przypadów 
ubocznych.

2) Następnie kol. H . R a s p  odczytał rozprawkę o m i ę s i e n i u  c z y l i  
m a s o w a n i u ,  który to sposób leczenia, oddawna, szczególniej u ludów wscho­
dnich,  jako  hygijeniczny używany, i w Europie od lat k ilku lub k ilkunastu 
coraz częściej bywa zastosowany, wchodzi niejako w modę, a naw et doświad­
czanie tego środka lekarzom  wojskowym urzędownie polecono. P relegen t 
opisał różne rodzaje mięsienia, podał tłomaczcnie fizyjologicznc działania tego 
środka, wyliczył w skazania do jego użycia, z których najważniejsze są s tłu ­
czenia (kontuzyje) z rozległem i wybroczynami i nadw ichnienia (distorsio), 
wreszcie opowiedział 3 przypadki tym  sposobem z pomyślnym skutkiem  przez 
siebie leczone.

3) Ponieważ kilku członków biura sekcyi, a naw et sam przewodniczący 
i jego zastępca może w krotce będą zmuszeni zmienić miejsca zamieszkania, 
przeto uchwalono jednogłośnie na przypadek ten zabrać się na posiedzenie 
nadzwyczajne, pożegnawcze w Brzeżanach, na którem by zastępca sekretarza 
w ybrany został, aby , gdyby tęgo zachodziła potrzeba, upoważniony by ł do 
zwołania posiedzenia zwyczajnego lub wyborczego.

4) W reszcie kol. Ż m i n k o w s k i  opowiedział przypadek sądowolckarski 
zabójstwa i samobójstwa.

Dr. Serkowski, 
sekretarz.

(*) Patrz H e l l e r :  Darmschmarolzer, w Z i o m a s o n i e ,  tom V II. 2. I. str. 586. 20—30 
gram. /lor. Inisso in rululis wystarcza dla dorosłego, kosztuje 1 ii. 50 kr. (Schwanen-Apotlielie 
in Erlangen).



MEDYCYNA SĄDOWA.

Przegląd psychiatryczny.

(Ciąg dalszy. — Zob. N. 16).

14. Jaźń podwójna. Lunatyzm dzienny.
a) B o u c h u t .  L u n a t y z m  d z i e n n y ,  j a ź ń  p o d w ó j n a  u d z i e c i .  

(Somnambulisme diurne; dovble conscience, dedoublement de la vie). A utor 
opisuje dwa przypadki cierpienia nerwowego u dzieci, połączonego z drgaw ­
kam i (u łl-Ie tn icgo  chłopczyka i u 15-lefniej dziewczynki histerycznej), w któ­
rem  górowały przypady psychiczne składające się na rozpoznanie wyżej 
wzmiankowane, a mianowicie:

N apady za dnia (u chłopca zaś tak  w nocy, ja k  za dnia) zgodne z opi­
sem t. zw. lunatyzm u (somnambulisme), w ciągu których chory porusza się 
jak b y  autom atycznie, z oczyma otwartcmi, a jednakże ja k b y  śpiący, lubo od­
pow iada na pytania rozsądnie; wreszcie przebudziwszy się nagle, nie pamięta, 
co się z nim działo. W łaśn ie  z powodu tego, że chory w ciągu takiego na­
padu je s t względnie przytomnym, ale potem nic z tego nie przypom ina so­
bie: autor, podobnie ja k  A z a m ,  który w r. 1876 opisał tego rodzaju przypadek, 
nazywa to z d w o j e n i e m  j a ź n i ,  przypuszczając, że inna niejako jaźń  przewo­
dniczy w tych razach czynnościom psychicznym na jaw ie, inna zaś t. zw. lu ­
natycznym ; sprzeciwia się zaś wyrażeniu A z a m a ,  który przypuszcza też u tratę  
pamięci peryjodyczną (amnesie periodique): albowiem zdaniem B. nic może 
tu  być mowy o utracie pamięci, skoro np. ów chłopiec 11-letni w napadzie 
swym m ógł pisać tłomaczenie łacińskie.

Pod względem sądówo-lekarskim  przypadki te  są godne uw agi: albowiem, 
pomimo owej „drugiej jaźni*4, nie może być mowy o poczytalności za czyny 
popełnione w takim  napadzie lunatyzm u. (Gaz. d. hbpit. 1877. Nr. 36).

b) Pod tę sarnę kategoryję t. zw. j a ź n i  z d w o j o n e j  (lunatyzmu dzien­
nego, życia połowicznego itd.), da się podciągnąć następujący przypadek dzi­
wacznego cierpienia nerwowego, który opisał zm arły niedawno D r. P . B er- 
t l i i e r ,  lekarz przytułku obłąkanych w B icetre (w Paryżu):

A nna N., dziewczynka usposobienia zołzowego, bardzo nieśm iała, której 
ojciec cierpiał na lunatyzm , a dziad po matce na porażenie, zaczęła mówić 
dopiero w piątej wiośnie życia. W  roku 13ym, będąc u swych rodziców, na­
gle bez wiadomej przyczyny dostała bólu głowy i wymiotów. Ból głowy m i­
nął, pozostały zaś bóle żołądka z gorączką, k tóre uważano za zapalenie żo­
łądka. M iesiączka u  niej jeszcze się nie pojawiła. D r. B., wezwany do tej 
chorej w 2 miesiące po w ystąpieniu tego cierpienia, zastał j ą  doznającą obłędu 
i złudzeń zmysłowych, rzucającą się, paplącą z żywemi gestami. Ciało je j 
było spocone, źrenice rozszerzone, tętno szybkie i silne, czułość skóry nie 
wszędzie jednaka, mocz obfity, całkiem  jasny, stolec zaparty. „Z badania 
„okazało się, pisze autor, że chora ani mnie widzi, ani mnie słyszy! W  wiol- 
„kim byłem  kłopocie pod względem rozpoznania: czy m iałem  do czynienia 
„z cierpieniem czysto nerwowem, czy może z zapaleniem mózgu.... W kilka 
„dni potem  wezwany ponownie na naradę, zastałem  już  inną scenę. Dzie-
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„wczynka to mnie raz poznaje, to znowu nie poznaje. Pow iada mi ,dzień 
„dobry4, ale stopniowo traci możność rozm awiania; raz widzi doskonale, to 
„znowu całkiem  je s t ślepą; słyszy mysz przebiegającą, a głuchą je s t na głośne 
„moje wołania. Skóra je j je s t nieczułą na jednej połowie ciała i tak  d ra­
ż liw ą , że najmniejszy szelest sukni ją  rozdrażnia. Podaję je j pismo, które 
„czyta z łatwością, nie widząc atoli podającej ręki. Gdy spuszczono zasłony 
„u okien, pomimo ciemności dojrzała szpilkę na ziemi pod biurkiem , nie do­
m y śla ją c  się mojej obecności. Zadziwiony siadam obok niej na krześle; chora 
„siedząca na łóżku, zwykle tak  lękliwa, okazuje się nader śm iałą, wygadaną, 
„dziwacznie z sobą rozmawia, pow tarzając często wyrazy: , p u f  i r a d a ‘,
„z których pierwszy oznacza je j osobę, a drugi osoby obce. I  tak , opowiada: 
„co o je j chorobie sądzi r a d a  B e r t h i e r ,  k tóry  m ógłby ją  odesłać do szpi­
t a l a  św. A nny (obłąkanych); ile razy odwiedził j ą  r a d a  p r o b o s z c z  w cza- 
„sie choroby; ja k  ją  pielęgnuje r a d a  b a b k a  itd. itd. Albo, otworzywszy 
„jaką książkę z poezyjami, deklam uje całe ustępy z uczuciem i z rozumie- 
„niem rzeczy, których po niej w żaden sposób nie można było się spodzie- 
„wać. Gdy je j zaproponowałem grę w szachy, g ra ła  wcale dobrze, ale w taki 
„sposób, ja k  gdyby rozdzielona całkiem  od grającego z nią, wcale go nie wi­
d z ia ła . Potem  nagle wydaje krzyk po kilku godzinach w ten sposób spędzo­
n y c h , jęczy, podnosi rękę ku sercu, wylewa kilka łez, spogląda w około 
„siebie i k łan ia  się uprzejmie.

„Te przejścia od jednego do drugiego stanu były wciąż nagłe, niespo­
d z ie w a n e , a tylko osoby wciąż ją  otaczające domyślały się po pewnych zna­
wcach, że za k ilka m inut napad powróci: i tak , ból w okolicy dołka zapo­
w ia d a ł  zwykle pow rót do życia prawidłowego, a wyrazy p u f  i r a d a ,  nagle 
„w trącone w rozmowę, zw iastowały zwrot do życia chorobowego.

„Te przem iany życia pociągały za sobą nieład  rozmaitego rodzaju w spra­
w a c h  żywotnych: nogi były często porażone, łaknienie częstokroć całkiem  
„zniesione, sen ciężki, tętno bardzo nieregularne. Ciało było w ychudłe, cię­
ż a r  tegoż znacznie zmniejszony, siły wycieńczone, cera w ybladła, blask oka 
„ gorączkowy “.

A le ta  przemienność nie m iała trw ać bez końca. Pew nego poranku 
chora przybiega do swej babki, opowiadając, że w nocy złodzieje j ą  napadli, 
a  na dowód przytacza łóżko skrwawione: pojaw iła się pierw sza m iesiączka.... 
W  dwa dni potem  lunatyzm  ustał. Ale natom iast przez pewien czas w ystę­
pow ał inny przypad: chora nie m ogła wymawiać niektórych wyrazów. P o ­
cieszyłem rodzinę, że wszystkie te przypady znikną z powrotem  miesiączki: 
jakoż w samej rzeczy tak  się stało.

(A nn. med. psychol., 1877, t. X V III, str. 201— 206).
(Ciąg dalszy nastąpi).

DROBIAZGI SĄDOWO - LEKARSKIE.

Zjazd sądowo-lekarski w Paryżu rozpoczął się d. 12 Sierpnia. Przewodniczącym 
obrany został D e v e rg ie , zastępcami jego G rosz (z Budapesztu), V Ie m in c k x  (z Brukseli) 
1 L u n ie r ,  sekretarzem G a lla rd . Po zagajeniu przez przewodniczącego zastanawiano 
się na tem posiedzeniu nad zadaniem znawców sądowo-lekarskich, nad znaczeniem wy- 
brocznym podopłucnowych i zgodzono się, że wybroczyny te samo przez się nie stanowią 
jeszcze cechy śmierci, a uduszenia. G a u c h e  czytał o znaczeniu sądowo-lek. zmian
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źrenicy, Y i g n a u d  przypadek sądowo-lek. G a ł ę z o w s k i  roztrząsał pytanie, czy powieki 
mogą się same zamykać po śmierci człowieka. (Progres medical Nr. 33. — Prz. lek).

* Morderstwo rozbójnicze po licznych uszkodzeniach. Z kazuistyki sądowo-lekar- 
skiej, wyłożonej przez Dra G a t s c h e r a  na posiedź, kolegijum  doktorskiego wiedeńskiego 
z dnia 21 Stycznia r. b., zasługuje na uwagę następny przypadek, jako dosyć pouczający. 
Proboszcza na wsi znaleziono w końcu Marca z rana o godzinie 8ej nieżywego w łóżku  
z wielom a śladam i uszkodzeń na ciele. Zwłoki na twarzy i górnych odnogach b y ły  już 
wszędzie całkiem  zimne, reszta zaś c ia ła  okryta kołdrą w ełnianą była jeszcze trochę 
ciep ła; prawa ręka trzymała Koniec kołdry. K ołdra w bliskości ręki m iała  ślady spale­
nia i rozdarcie w ielkości pięści. Na prawem przedramieniu, na stronie wewnętrznej czę­
ści m iękkie przedziurawione b y ły  postrzałem; powyżej brodawki sutkowej prawej rana 
p ostrzałowa mająca 3/4 cala średnicy w nikała w klatkę piersiową.

Podobna rana postrzałowa znajdowała się pod obojczykiem prawym po środku, 
a takaż, z brzegami na zewnątrz wywiniętem i, pod dolnym kątem łopatk i prawej. Na 
podbródku, po lewej stronie m iejsce brunatne zeschnięte wielkości grochu. Części m iękkie  
na szyi b y ły  mięidzy krtanią a kością gnykową przecięte aż do stosu kręgowego, który 
tćż b y ł nadcięty; brzegi tych ran na szyi gładk ie i ostre. Łóżko i ściana obok tegoż 

w bliskości głow y były  zbroczone niezliczonym i drobnymi śladami krwi spływającćj lub 
rozbryzganej; pośród tego zaś 1 '/2 stopy nad brzegiem łóżka zaprawa ściany w miejscu 
okrągławem  cal w średnicy mającem świeżo odtłuczona; pod łóżkiem  znaleziono kulę 
stożkową na wierzchołku spłaszczoną.

W brew zdaniu sędziów, którzy się dom yślali udziału większej liczby rabusiów, le ­
karze sądowi zaraz z początku oświadczyli, że wszystkie te uszkodzenia zadał jeden mor­
derca bronią o dwóch lufach i nożem, a m ianowicie m iędzy drugą a trzecią godziną po 
po północy. Pierwszy postrzał przedziurawił kołdrę, jako też przedramię prawe, a kula 
ta powyżej brodawki piersiowej prawej wniknęła do klatki piersiowej. Następnie raniony 
p od niósł się na łóżku, a wtedy drugi strzał w niknął do klatki piersiowej pod obojczy­
kiem , w yszedł poniżej łopatki i odbił zaprawę ze ściany obok łóżka. Potem  morderca 
uchwyciwszy ofiarę za brodę, nożem trzymanym w drugiej ręce przeciął siln ie w poprzek 
szyję, zkąd powstała rana na szyi i niezliczone ślady krwi w sąsiedztwie, a dziwną by­
łoby  rzeczą, gdyby na odzieniu mordercy nie znaleziono też odpowiednich śladów zbry- 
zgania krwią.

Tegoż samego dnia udało się znaleźć sprawcę, na którego odzieży w samej rzeczy, 
znajdowały się odpowiednie ślady krwi, i który, przyparty dowodami poczetpniętem i zo 
zdania lekarskiego, przyznał się też do w iily ze szczegółam i całk iem  powyższym wywodom  
odpowiednimi. (Wien. Med. Presse, 1878, Nr. 7).

* Dwa ciekawe rozstrzygnienia c. k. sądu kasacyjnego czytaliśm y w tych czasach. 
Podstawą tychże były orzeczenia sądowo-lekarskie w kwestyjach łatwo dopuszczających  
i  wręcz przeciwne zdania. ').

"W" pierwszym z tych przypadków Elijasza K. zabił !{,., w gniewie rzuciwszy kamień 
na niego, który trafił nieszczęśliwego w głowę i s t r z a s k a ł  m u  k o ś ć  c z o ł o w ą .  Znawcy 
uznali ranę za koniecznie śmiertelną. Inni znawcy atoli, wezwani do 1‘ozprawy głów nej1 
ośw iadczyli, że rana nie by ła  bezwarunkowo śm iertelną: albowiem  prześwidrowanio
czaszki (trepanatio), gdyby było wykonane w ciągu pierwszej doby, albo przynajtnhiej Za­
nim  nastąpiło zapalenie, m ogłoby było ocalić życie; lubo rzecz ta n iebyła  prawdopodobną. 
Sąd postaw ił przysięgłym  trzy pytania, z których pierwsze tyczyło  się zabójstwa, drugie 
ciężkiego uszkodzenia ciała, a trzecie stanu upojenia. Prokurator żądał, aby wypuszczono

')  A llg . o s te rr . G e r ic h tsz e itu n g , 1877, N N . 97 i 98.
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drugie pytanie, czemu jednak sąd nie uczynił zadość. Przysięgli odpowiedzieli na pierwsze 
i trzecie pytanie przecząco, na drugie zaś potakująco, w skutek czego obwinionego skazano 
z powodu zbrodni ciężkiego uszkodzenia ciała. W tedy prokurator wniósł zaskarżenie nie­
ważności, które atoli sąd kasacyjny odrzucił z powodów czysto formalnych i prawniczych, 
nas tutaj nie obchodzących. Ze stanowiska lekarskiego orzeczenie znawców wezwanych  
do rozprawy głównej oczywiście na bardzo chwiejnej stoi zasadzie, co też i sami znawcy 
przyznali, oświadczając, że ocalenie życia przez trepanacyję było możliwem, ale niepraw­
dopodobnym. Sądzimy w ogólności, że tego rodzaju oi’zeczenia lekarskie niepewne, mó­
wiące tylko o możliwości, nie na w iele sędziemu przydać się mogą, a czasami dają powód 
do wyroków niezgodnych z oczywistem i faktami lekarskiemi.

~W drugim przypadku rzecz się rozchodziła o w y b i c i e  z ę b ó w.  Parobek rzucił 
na drugiego z odległości czterech kroków kam ieniem , który mu w yb ił lew y ząb sieczny 
średni całkowicie, a prawy takiż do połowy. Lekarze sądowi uznali uszkodzenie cielesne 
za ciężkie, a sąd w Kornnuburgu zgodnie z tem orzeczeniem z powodu zbrodni ciężkiego 
uszkodzenia ciała (§. 152 w. k.) skazał obwinionego na trzy m iesiące w ięzienia. Obżało- 
wany zaniósł zaskarżenie nieważności, które jednak sąd kasacyjny uchylił, zgadzając się 
z orzeczeniem lekarzy, że uszkodzenie było ciężkie z powodu, że przyrząd żucia dla zdro­
w ia niezbędny został w tym razie na zawsze uszczuplony i uszkodzony. Przeciwko zdaniu 
lekarskiem u, które tu służyło za podstawę, dałby się przytoczyć nie jeden zayxut; nie 
rozwodząc się atoli tymczasem obszernie nad tym przedmiotem, wyciągam y ztąd tylko 
poparcia uznanego zdania, iż ustęp prawa karnego o ciężkiem  uszkodzeniu cia ła  wymaga 
pewnych odm ian, które też w samej rzeczy uwzględniono w projekcie nowej ustawy 
karnój. ___________________
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